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Odrodzenie Grecji.
Dzień 4 sierpnia stanowi dla narodu 

łuleńskiego święto pierwszej rocznicy 
ustabilizowania się rządu ponadpar* 
tyjnego gabinetu generała Metaxasa.

Gdy po długoletnich walkach i we* 
wnętrzńych zmaganiach poszczegól* 
nych stronnictw i osób o wpływy, w 
październiku roku 1935 powrócił na 
tron król Jerzy II., wezwany przez 
9/JU ludności, zdawało się, żc restytu* 
owana monarchia ukoi rozbieżności 
i swary i że partie parlamentarne po* 
trafią wyłonić z siebie rząd konsoiida* 
cyjny. Tymczasem pierwsze próby 
stworzenia żywotnego rządu parlamen* 
t-unego nie powiodiy się i oto wtedy 
monarcha kroi Jerzy II. powołał gabi* 
net generała Metaxasa, który jako po* 
nadparty^ny miał pokierować losami 
Helenow, a przede wszystkim usunąć 
politykowanje i sejmowładztwo, ud 
których Grecja tak długo cierpiała.

To tez zaraz po objęciu rządów przez 
generała M. U .asa rozpoczął się atak 
na tego silnego męża stanu ze strony 
elementów komunizujących, które pod 
wpływem obcych agentów chciały za* 
inicjować przewrót.

W  tej dla Grecji decydującej chwili 
raJa  ministrów greckich pud przewód* 
r.ictwem generała Metaxas<. w nocy 4 
sierpma ub. r- zdecydowała s™ wydać 
szereg bezwzględnych i ostrych zarzą* 
dzeń, aby zapobiegnąć grożącemu nie* 
bezpieczeństwu. Uchwały rady mini* 
stiów otrzymały sankcję monarchy, 
który proklamował ustawę o wyjątko* 
wvm stanie wojennym, dalej rozwiąza* 
nie izby posłów, a wreszcie aprobował 
orędzie do narodu generała Metaxasa, 
w którym uzasadniono powyższe de* 
cyzje, craz zapowiedziano program 
odrodzenia politycznego i narodowe* 
go bez względu na interesy poszczę* 
gólnych partii, czy też ugrupowań po* 
litvczno*społecznych.

To zdecydowane wystąpienia rządu 
generała Metaxasa, odwołanie się jego 
do honoru narodowego, do tradycji 
heleńokiej uderzyło tak silnym obu* 
chem w zwaśnione społeczeństwo gre* 
ckie i tak głośnym ozwało się tchem, 
zwłaszcza u młodzieży, że odrazu zo* 
stały unicestwione wszelki, zakusy 
wywrotowe i wszelka robota podziem* 
na ruzmaitych agentur.

Rząd generała Metaxasa nie zatrzv* 
mał się na rym akcie energii. Po uspoko 
jeniu umysłów przystąpił szef rządu 
greckiego do realizowania pozytywne* 
go programu swej działalności, aby 
sw'oje zarządzenia dekretowe poprzeć 
czynami w dziedzinie wzmocnienia 
państwa i pi lepszenia bytowanie oby* 
wateli.

W  pierwszym rzędzie przystąpiono 
do załatwienia kwestii robotnicze, 
przez wprowadzenie całego szeregu da* 
leko idących reform socjalnych. Refor* 
my te już dzisiaj wydały znakomite re* 
zultaty. Standard zyciow>y szerokich 
mas robotniczych podniósł się, fale 
strajkowe, które dawniej ogarniały in* 
stytucje użyteczności publicznej i prze* 
mysł minęły wraz z atmosferą meza* 
dowojenia

Moralne i materialne odrodzen.e 
państwa Hellenów można nazwać już 
dzisiaj znamiennym zwrotem w dzie* 
j-ch nowoczesnej Grecji. Dzień 4*go 
sierpnia staje się świętem narodowym 
Grecji, która wiele zawdzięcza praw* 
dziwemu mężowi stanu, jakim okazał 
się gen. Metaxas.

* ■ X .

W  rocznico historycznej chwili.
Kraków, 6. 8. (P \T ) .  Wczoraj wic* 

czorem w przeddzień rocznicy ewymar
szu Pierwszej Kadrowej Legionów Pol* 
skich z Oleandrów krakowskich na po* 
le walki, rynek krakowski, pięknie 
przystrojony chorągwiami o barwach 
państwowych i powiewającymi z wy* 
r.iosłych masztów choiągwiami o bar* 
wach strzeleckich wypełnił się tłumami 
publiczności

Przed historycznym odwachem przy 
wieży ratuszowej, gdzie w dniach wy* 
zwolema zaciągnięta została po wielu 
latach pierwsza warta honorowa woj* 
ska polskiego, ustawiły się w czworo* 
boku w zwartych szeregach liczne od* 
działy Zw. Strzeleckiego wszystkich 
broni, oddziały P. W . i W . F., oddzia* 
ły żeńskie 7 w. Strzeleckiego z oddzia* 
łem bawiących w gościnie w Krakowie 
strzelczyn mmuńskich t. zw. „Strąya 
Tray“, oraz liczne delegacje orgańiza* 
cji byłych wojskowych i społecznych 
zc sztandarami.

O godz. I9*tej z W ieży Mariackiej 
rozległ się odegrany przez trębaczy 
hejnał strzelecki, przy dźwiękach kró*

rego nastąpiło uroczyste podniesienie 
chorągwi o barwach państwowych i 
strzeleckich na wysoki maszt, po czym 
zaciągnięto na odwachu uroczyście 
wartę honorową strzelców z pocztem 
sztandarowym.

Po odegraniu przez orkiestrę hymnu 
państwowego i marsza strzeleckiego z 
pod ratusza rozwinął sią imponujący 
pochód organizacji P. W. i W . F. z or* 
kiestrą na czele, udając się ulicami 
miasta na Wawel, gdzie uczestnicy u* 
roczystości defilując obok krypty pod 
wieżą Srebrnych Dzwonów, złożyli 
hołd pamięci Marszałka Józefa Pił* 
sudskiego.

Z Wawelu pochód przy dźwiękach 
orkiestr przybył .przed dom im. Mar* 
szałka Piłsudskiego w Oleandrach, 
gdzie przy blasku płonącego olbrzy* 
miego stosu został przez oficera strze* 
leekiege odczytany historyczny rozkaz 
z dnia 6 sierpnia 1914 r., po czym na* 
stąpił wśród ogólnej ciszy apel pole* 
głych pierwszej kompanii kadrowej.

Tu z trybuny pizemówił do zgroma* 
dzonych w podniosłych słowach odda* 
jąc hołd pamięci twórcy Legionów 
Marszałkowi J. Piłsudskiemu, do* 
wódca pierwsztgo pułku ułanów Leg. 
Polskich b. wojewoda lwowski Beli* 
na*Piażniowski.

Przemówienie pufk. Beiiny-Prażmowtkiego
„Gdy staję przed W ami Obywatele 

strzelcy w przeddzień marszu Szlakiem 
Kadrówki — mówił płk. Belina*Praż* 
mowski — gdy tu w Oleandrach do 
was przemawiam, budzą się w mojej 
duszy jakże żywe wspomnienia dni 
sierpniowych 1914 roku. W idzę niemal

Nuncjusz papieski u p. Marszałkowej
Piłsudskiej.

Warszawa. 6. 8. (PAT.) Dnia 5 bm. 
nuncjusz apostolski msgr. Cortesd od* 
wiedził panią marszalkową Piłsudską. 

W  rozmowie została poruszona, na

ile wypadków ostatnich w związku z 
przeniesieniem zwłok Marszałka Pił
sudskiego, sprawa szacunku dla praw 
rodziny w tej dziedzinie.

Popłoch wśród Chińczyków w Szanghaju.
lorów japońskich na stolicę rządu 
centralnego.

Jednocześnie zaś z Szanghaju bar* 
dzo wielu mieszkańców tego miasta 
ucieka w kierunku Nankinu, sądząc, 
iż tam będą btrpieczniejsi. Fala ucie
kinierów w jedną i drugą stronę była 
tak duża w ostatnich dniach, że ruch 
kolejowy na trasie Szanghaj—Nankin 
musiał być znacznie powiększony. Z 
miast położonych nad rzeką Yang- 
Tse oraz ze wschodniego wybrzeża 
ci4gną karawany uciekinierów do- 
dzielnic cenrralnych kraju.

Szanghaj, 6. S. (PAT) W obec roz* 
szerzających się coraz bardziej wiado* 
mości o bliskim wybuchu wojny chiń
sko * japońskiej i możliwości natych
miastowego Domhardowania Szangha
ju, około óC.uOO Chińczyków wraz z 
całym swym majątkiem uciekło z 
dzielnic chińskich i północno * zachód 
nich części strefy międzynarodowej 
miasta do centrum szanghajskich kon
cesji europejskich. Z Nankinu przy
było do miasta wiele tysięcy ucieki* 
merów w obawie przed raidami samo-

W ypadek ministra Daladier.
Parvz, 6. 8. (PAT). Min. Daladier, 

który odbywa obecnie wypoczynkową 
podróż jachtem po Morzu Sródziem* 
nym, omal nie uległ bardzo poważne* 
mu wypadkowi. Na jacht „Vellcla 2", 
na którym znajdował się minister woj* 
ny, najechał na wodach włoskich na 
szerokości Sestri*Levante o 6 mil od 
Rrpolio jakiś nieznany parowiec, któ* 
ry wbrew obowiązującym przepisom 
bynajmniej nie zboczył z drogi celem 
przepuszczenia nadjeżdżającego jach*

tu. Parowiec zmienił kierunek dopiero 
w ostatniej chwili, ale pomimo to nie 
udało się juz uniknąć zderzenia. Cały 
przód jachru ministra Daladier został 

! zniszczony, a maszt przedni jest zupeł* 
nie strzaskany. Następnie parowiec, 
nie reagując zupełnie na wołanie kapi* 
tana żaglowca, odjechał, nie ujawnia* 
jąc swej nazwy. Uszkodzony jacht 
zdołał o własnych siłach powrócić do 
portu w zatoce Portofino.

Ohydny s za n ta ż.
Nowy Jork, 6. 8. (PA T) Tragiczne 

zaginięcie lotniczki Am elii Far chart u* 
siłowaro ostatnio wykorzystać do prze* 
prowadzenia szantazu. Mianowicie ro
botnik W ilber Rothar, który był obec* 
ny przy ostatnim starcie lotr+czki pod* 
niósł i schował na pamiątkę upuszczo* 
ny przypadkowo przez Earchart szal. 
Z chwilą zaginięcia lotniczki W ilber 
Rothar zwrócił się listownie do męża

jej Puttmana, zawiadamiając go, iż 
Earchart została uratowana i przeby
wa na jednej z raf koralowych. Jako 
dowód prawdy załączył Rothar szal lo* 
tniczlci, żądając równocześnie za wska
zanie miejsca jej p*»bytu sume 2 miln 
dolarów. Na żądanie męża lotniczki a* 
resztowano Rothara, który przyznał się 
do oszustwa.

tu, obok siebie moich towarzyszy bro* 
ni, słyszę głęboki stanowczy głos roz* 
kazu Komendanta z owej pamiętnej 
chwili. Historyczne słowa rozkazu Jó* 
zefa Piłsudskiego z dnia 6 sierpnia 1914 
roku wypowiedziane w tych Olean* 
drach krakowskich, stały się wśród po* 
wsztchnej bierności naszego społe* 
czesńtwa, jak mówił Komendant, iskrą 
rzuconą na prochy. Tę iskrę rzucili 
strzelcy, dając przykład innym, pocią* 
gając za sobą tych wszystkich, dla któ* 
jych hasło walki o niepodległość było 
przykazaniem narodowym".

„I wybiła godzina zwycięstwa i 
triumfu i sen o wolnej ojczyźnie stał 
się rzeczywistością. Jest dzisiaj pań
stwo niepodległe, iest wielka silna ar* 
m'a, ’est naród stanowiący o sobie, ale 
odszedł od nas za zawsze Komendant, 
wskrzesiciel i budowniczy Pol/ki. Od* 
szedł ciałem, lecz duch jego nieśmier* 
teiny, myśl i wola Józefa Piłsudskiego 
promieniuje ze wzgórza wawelskiego, 
na którym złożono szczątki śmiertelne 
wodza odnowiciela. Drogie sercu każ* 
dego Polaka relikwie musi otoczyć nie 
tylko głęboki kult i szacunek, lecz tak* 
że i spokój, godny jego ducha wielkie* 
go, uznojonego trudem nad miarę, po* 
kój nie naruszony już nigdy więcej za* 
wiścią dusz małych.

Pamiętając o tym, wy przede wszyst* 
kim młodzi strzelcy, czuwać macie, aby 
dzieło Komendanta ochronić i rozwi* 
jać. abv siłam, waszymi Rzeczpospolita 
Polska, jak kazał Komendant, stała się 
największą potęgą nie tylko wojenną, 
ale i kulturalną na całym Wschodzie .

Po przemówieniu płk. Beliny * Praż* 
mowskiego mjr. Milli odczytał pnwtó* 
rzone przez zgromadzonych ślubowa* 
nie strzeleckie.

N a tym zakończyły się dzisiejsze 
wieczorne uroczystości.

MIN. SPR. ZAGR. SZWECJI 
PRZYBĘDZIE DO WARSZAW Y.

Warszawa, 6. 8. (PAT) Minister 
spraw zagranicznych Szwecji Ricard 
Sandler przybędzie do Warszawy z wi 
zylą oncjalną dnia 25 b. m. Towarzy* 
szyć mu będzie wiceminister spraw za* 
granicznych p. Guenther.

URLOP MIN. GRABOWSKIEGO.
Wvszawa, 6. 8. (PAT) Minister 

sprawiedliwrości p. W itold Grabowski 
wyjechał na urlop wypoczynkowy. 
Pana ministra zastępować będzie pod* 
sekretarz stanu prof. Adam Chcł* 
moóski.
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P ią te k
Przem. Pań.

Jutro: K a je ta n a  
W sch ó d  s łoń ca  4'03
Z a ch ó d  _ 19'19

TEATR WIELKI.
Nieczynny.

K I N O T E A T R Y !
APOLLO: „Sonata Kreutzerowska". 
CA SIN O : „Królowa ta ń ca1 i „Laurci i 

Hardy jako Mistrzowie głupoty". 
CHIM ERA: „Cyrk na okręcie". 

EU RO PA : „Orzeł leci do Chin'1 i „Wróg 
kobiet".

KOPERNIK: „Róża”.
MARYSIEŃKA : nieczynny.
M U ZA : „Teodora robi karierę". 
PAŁACE: „Nieznośna dziewczyna".
PAN nieczynny.
R A J: „Pieśń jej matki'1.
STYLOW Y: „Eskapada W eroniki" i re.-> 

wia Refrena.
SW1T: „Abdu! Hamid czerwony sułtan" 

i rewia.
TON: „Krew na morzu1'.
UCIECHA: „Robin H ood z Eldorada" 

i rewia.

FOTOPLASTTKON.
„Bułgaria".

Groźba rozruchów  w  Katalonii.
Bilbao, 6. 8. (PAT) W edług donie* 

sień z Barcelony, panuje tam wielkie 
zaniepokojenie z powodu możliwości 
nowych rozruchów anarchistycznych w 
Katalonii. Dyrektor policji kataloń* 
skiej wyjechał do Walencji celem uzy* 
skania skutecznego poparcia dla walki 
z anarchistami. Dzielnica robotnicza

w Barcelonie obsadzona jest przez woj* 
sko. W  czasie rewizji, przeprowadzo* 
nej w centrum miasta, władze policyj* 
ne wykryły wielki magazyn amunicji. 
W  nocy z środy na czwartek na przed* 
mieściach wybuchł szereg pożarów, 
wznieconych przez nieznanych spraw* 
ców.

Program  otwarcia „Tygodn ia gór
Wisła, 6. 8. (PAT) Uroczystoś.ć „Ty* 

godnia Gór" rozpocznie się w sobotę, 
dnia 14 bm. br., w którym to dniu 
zjadą do W isły zgłoszone do popisów 
grupy regionalne: żywiecka, podha*
lańska, tatrzańska, limanowska, sąde* 
cka, łemkowska, boikowska, huculska, 
gorlicka i orawska. Popisy odbywać 
się będą pod gołym niebem przy świe* 
tle reflektorów na specjalnie wybudo* 
wanym stadionie w Wiśle, a w razie 
niepogody w wielkiej sali Domu Zdro* 
jowego.

Ponadto w sobotę, dnia 14 bm o g. 
17*ej nastąpi otwarcie jarmarku ludo* 
wego, zaś o godz. 20*ej odbędzie się w 
Domu Zdrojowym posiedzenie komi* 
tetów „Tygodnia Gór": centralnego z 
W arszawy, wojewódzkiego z Katowic 
i miejscowego z Wisły.

Główne uroczystości otwarcia roz* 
poczną się w niedzielę, 15 sierpnia b. r. 
nabożeństwami w kościele rzymsko* 
katolickim i ewangelickim, które od* 
będą się w godz. 8 a 10 przedpol.

KOMUNIKATY.
— O zatruuach mięsem. Każdy pod* 

czas lektury dzienników, niejednokrot* 
nie zetknął się z notatką, że w pewnej miej* 
scowości jedna lub kilka osób zachorowało 
wśród objawów ciężkiego zatrucia po spo* 
życiu wyrobów masarskich. Co prawda, w 
ostatnich czasach wiadomości takie stają się 
coraz rzadsze dzięki środkom zapobiegaw* 
czym, stosowanym przez władze. Ale spra* 
wa jest wciąż jeszcze na tyle aktualna, ze 
warto ją omówić. Pogadankę na ten temat 
wygłosi dr. Bolesław Skarżyński dnia 6»go 
sierpnia o godzinie 17.50 na wszystkie Roz* 
głośnie polskie.

— Wielki Kiermasz z Loterią Fan. 
tową o bardzo urozmaiconym programie, u . 
rządza w niedzielę o godzinie 3 po południu 
na placu Targów Wschodnich w pawilonie 
Nr. IV. Komitet Budowy Kościoła OO. 
Karmelitów Bosych na Ptrsenkówce, celem 
przysporzenia funduszów na dokończenie 
tegoż kościoła. Ze względu r i  cel szlache* 
tny i ważny pod względem religijnym i na* 
rodowym, zwolennicy tej akcji tłumnie po* 
spieszą w niedzielę na Targi Wschodnie, 
ażeby nie tylko zabawić się przy muzyce 
dwóch orkiestr, wojskowej i M. Z. E. i Lcz 
nych niespodziankach jak: jazda konna dla 
dzieci, dancing dla starszych, wróżka dla 
ciekawych, wędka szczęścia dla szciąśli* 
wych, kolo szczęścia dla nieszczęśliwych, 
bufet dla glodnych_j spragnionych i t. p., 
ale też ażeby swoim groszem poprzeć usilo. 
wania Komitetu w celu doprowadzenia bu* 
dowy tego kościoła do pomyślnego końca.

KRONIKA MIEJSKA.
Dwa zamachy samobójcze. Wczoraj póź 

nym wieczorem szewc Józef Szychuski 
(Lindego 7), na tle niesnasek rodzinnych 
w zamiarze samobójczym napił się spiry* 
tusu denaturowanego. Lekarz Pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu mu pierwszej
pomocy pozostawił go w opiece domo*
wej. — Drugi wypadek zamachu samobój* 
czego wydarzył sję przy ul. Sobieszczyzna
10. gdzie 24*letnia służąca, Anna Wąsie*
czko napiła się kwasu solnego z powodu 
zawiedzionej miłości.

Ucieczka z zakładu w Kulparkowie, — 
Wczoraj w południe z zakładu dla umy* 
słowo chorych w Kulparkowie, zbiegł pa* 
cjent, 50*letni Mikołaj Łuczko, który do* 
tąd nie powrócił. Za zbiegłym wdrożono 
poszukiwania-

Ujęcie złodzieja. Do aresztów policyj* 
nych oddano 30*letniego Michała Cieśnio* 
wicza, robotnika, przytrzymanego w Ryn* 
ku na gorącym uczynku kradzieży bundy 
wart. 20 zf. na szkodę nieznanej kobiety.

Krwawy napad. Wczoraj popołudniu na 
ul. Łyczakowskiej dokonano napadu na 
zajętego przy budowie kanału robotnika, 
Ludwika Matusiaka, przy czym jeden z na 
pastników zranił go nożem w rękę. Ranne* 
mu Pogotowie ratunkowe udzieliło pierw* 
szej pomocy.

Wyłudzenie maszyny do szycia od umy* 
słowo chorej Julian Rawski (Pijarów 43), 
doniósł policji, że onegdaj niejaki Mendel 
Goldberg, w towarzystwie kilku osobni* 
ków wyłudzi! od jego żony, umysłowo 
chorej, maszynę do szycia marki „Singer", 
wartości 650 zł. za 170 z t

Program rafl>owy.
Sobota, 7 sierpnia.

Lwów. Godiz. 6.15: Audycja poranna.
, : Tgnal czasu. 12.03: Józiennik polu*

dniowy. 12.15: Skrzynka rolnicza. 13.25: 
Koncert. 14: Koncert życzeń. 15.45: Wiad. 
gosp. 16: Wesoła audycja dla dzieci. 16.30: 
Hiszpańskie melodie w wyk. orkiestry. 
17.50: Pogadanka. 18.05: Płyty. 18.25: Po, j  
gadanka. 18.45: Wiad. sport 18.50: Poga* 
danka. 20: Audyoja dla Polaków za granicą 
20.45: Dmiennók wieczorny. 20.55: Przegląd 
wydawnictw rolniczych. 21.05: Muzyka ta, 
neczna. 22.50: Dziennik wieczorny. 23:
Płyty.

Lwów uczci! 23-cia 
Pierwszej

Wczoraj w przeddzień rocznicy wy* 
marszu Pierwszej Kadrowej odbyła się
0 godz. 20.40 na polanie pod Kopcem 
Unii Lubelskiej podniosła uroczystość 
uczczenia tego wiekopomnego Czynu.

Na polanie przed masztem flago* 
wym ustawiły się delegacje Związków 
kombatanckich ze sztandarami ze Zw. 
Legionistów na czele. Opodal ustawi* 
ly się oddziały Zw. Strzel, i grupa 
przedstawicieli władz cyw. i wojsk.

Punktualnie o godz. 20.40 przybył 
na polanę Pan W ojewoda Alfred Bi* 
łyk, któremu zameldował się płk. Klein
1 kom. W eber. Pan W ojewoda prze* 
szedł przy dźwiękach Hymnu Stczele* 
ckiego przed frontem kompanii Z S. i 
odebrał raport od jej dowódcy.

Po raporcie trębacz odegrał Hasło 
Strzeleckie, zaś na maszt wciągnięto 
flagę strzelecką. Kompania sprezento*

roanKe Wymarszu 
Kadrowej*
wala broń. Komendant Pow. Gr. We* 
ber zwraca się do p. W ojewody pro* 
sząc o zapalenie ogniska. W krótce za* 
płonął wielki stos, przy świetle które* 
go por. W eber odczytał historyczny 
rozkaz do Kompanii Kadrowej, wyda* 
ny przez Komendanta Józefa Pilsud* 
skiego i rozkaz okolicznościowy obe* 
cnego Komendanta Głównego Z. S. 
płk. Frydrycha. Kiedy przebrzmiały o* 
statnie słowa rozkazów, rozpoczął się 
apel Kompanii Kadrowej. W ywołaniu 
każdego nazwiska towarzyszył odzew 
z szeregów kompanii strzeleckiej „po* 
legł na polu chwały", uzupełniany da* 
ą i miejscowością przez odczytującego 
listę Bohaterów por. W ebera. Apel za* 
kończony został jednominutową ciszą, 
po której nastąpiło ślubowanie Kom* 
panii Z. S.

W odsłanianych wspaniałych murach
obronnych dawnego Lwowa —  odkryto 42 strzelnic.

W  związku z kilkuletnią akcją, pro
wadzoną we Lwowie pod kierownic* 
twem nacz. inż. Mariana Hełm-Pirgo, 
a zmierzającą do całkowitego odsło* 
nięcia i zabezpieczenia budowli staro
miejskich, prowadzone są obecnie ro
boty około odsłonięcia murów obron* 
nych konwentu OO. Bernardynów od 
strony ulicy Czarnieckiego. Przez zbu 
rżenie szeregu przybudówek, szop i 
składów odsłonięto na dalszej, około 
100-metrowej długości mury obronne 
konwentu. Część tych murów ukazała 
się przechodniom już przed 3*ma laty, 
część zaś została z inicjatywy Urzędu 
Nadzoru Budowlanego odsłonięta od 
strony dziedzińca Konwentu 2 lata te
mu. Przestrzeń stukilkudziesięciume- 
trowa murów posiada 42 charaktery* 
stycznych strzelnic, z których w cza
sie obecnych robót odsłonięto 26. — 
Dobrze widoczna jest też zachowana 
Część baszty. — Odsłonięta przestrzeń 
murów obronnych wykazuje w nie. 
których miejscach częściowe ich znie
kształcenie przez późniejsze przebu
dowy (w kilku miejscach wybito 
otwory okienne przybudowanych do 
murów domów), częściowo zaś przez 
wyprawienie muru i strzelnic zapra* 
wą wapienną; zachowały się też bar
dzo wyraźne ślady przejścia, które w

późniejszych czasach zostały zamuro* 
wane. Odsłonięte mury wymagają pod 
jęcia odpowiednich prac konserwa
torskich.

Należy zaznaczyć, że mury te stano
wią jedyny tego rodzaju zabytek we 
Lwowie i posiadają wspaniałą trądy* 
cję. O nie rozbijały się w XVII. wie
ku nawały Turków, Tatarów i koza* 
ków. W roku ubiegłym natrafiono je
szcze na ślad podkopów tureckich, 
ciągnących się w kierunku tych mu
rów, a to w czasie badań fundamen* 
tów kościoła Klarysek, który to ko
ściół dawniej stał przed murami 
obronnymi Lwowa.

W  związku ze zburzeniem wsporn* 
nianych na wstępie zabudowań i od
słonięciem murów konwentu aktualna 
staje się sprawa otworzenia perspekty* 
wy na te mury od strony ul. Łycza
kowskiej, która niegdyś stanowiła 
t. zw. trakt gliniański. Wedle opinii 
rzeczoznawców należałoby zburzyć 
jeszcze budynek, który zajęty był do. 
tychczas przez biuro kablowe i w ten 
sposób otworzyć widok na tak wspa
niały zabytek, który wraz z wieżą ber 
nardyńską stanowi jeden z najpię* 
kniejszych fragmentów dawnego 
Lwowa. : ; i  i i i - i ! !

SKUTKI TA JFU N U .
Tokio, 6. 8. (PAT), Agencja Domei 

donosi, że ofiarami tajfunu, który w 
ostatnich dniach szalał nad Koreą, pa* 
dło 130 zabitych. Liczba zaginionych 
i rannych jest bardzo znaczna.

POŻAR D A W N EG O  PA ŁACU 
BISKUPIEGO.

Paryż, 6. 8. (PAT) Dawny pałac bi* 
skupi w Cosne w pobliżu Nevers u* 
ważany za zabytek sztuki francuskiej, 
spłonął doszczętnie. Przyczyny pożaru 
nie zostały dotychczas ustalone.

a u t o b u s  s p a d ł  d o  p r z e *
PASCI.

Sofia, 6. 8. (PAT) W  pobliżu miej* 
scowości Celarsco, autobus, wiozący o- 
koło 50 turystów, na skutek nieuwagi 
szofera, spadł do przepaści, przy czym 
nastąpił wybuch zbiornika z benzyną. 
10*ciu pasażerów walczy ze śmiercią. 
Niemal wszyscy odnieśli cieższe i lżej* 
sze obrażenia.

Z Ł O Ż  OFIARĘ NA LOTNICTW O 
N A  KONTO F. K. O. Nr. 503.000.

„S a lo n  le tn i1*
w Pałacu Sztuki na pl. Targów 

Wschodnich.
Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk* 

nych nie poprzestało w tym roku na 
tradycyjnym Salonie Wiosennym, lecz 
urządziło jeszcze dodatkową drugą 
wystawę na lipiec i sierpień o podob* 
nym charakterze, nazwaną Salonem 
Letnim Nie jest to oczywiście Salon 
w właściwym tego słowa znaczeniu — 
takiego nie było we Lwowie od lat — 
tylko większa niż zazwyczaj wystawa, 
zestawiona, nawiasem mówiąc, w spo* 
sób dość przypadkowy, w pewnej czę* 
ści z obrazów i prac graficznych raz 
już pokazanych.

Wielkie, jednolite zespoły tworzą w 
ramach tej wystawy obrazy Bolesława 
Barbeckiego i Pawła Dadleza. Dwaj 
ci malarze różnią się między sobą bar* 
dzo zasadniczo. Barbecki jest przede 
wszystkim portrecistą. Maluje portrety 
z doskonałym wyczuciem upodobań i 
wymagań swoich modeli. Główny ak* 
cent kładzie na podobieństwo i na 
tym punkcie, sądząc po powodzeniu, 
jakim cieszy się jego sztuka, osiąga 
prawdopodobnie znacznie lepsze wy* 
niki, aniżeli w zakresie wartości czysto 
malarskich. Portrety jćgo świadczą o 
dużej rutynie ale o skromnej wyobraź* 
ni plastycznej. — Obcy wszystkiemu, 
czym żyje wartościowy odłam malar* 
stwa europejskiego od paru dziesiątek 
lat, Barbecki myśli kategoriami obiek* 
tywnego naturalizmu, zlekka tylko 
zmodyfikowanego wpływami impre* 
sjonistycznymi. Oczywiście głębszej 
treści malarstwa tego typu nie rozu* 
mie; zdaje się mniemać, że obraz na* 
turalistyczny to nie jest nic innego tył* 
ko odtworzenie widzialnej rzeczywi* 
stości. Dlatego portrety jego, nieprze* 
myślane najczęściej w formie, w cha* 
rakterystyce poprzestające na cechach 
czysto zewnętrznych, są tak niecieka. 
we, a często nawet przykre.

Przed portretami Barbeckiego myśli* 
my raczej o pozujących do nich oso* 
bach, aniżeli o malarstwie, w twórczo* 
ści Dadleza natomiast interesuje nas 
przede wszystkim jej strona artysty*
czna.

Dadlez kształcił się w krakowskiej 
Akademii. W pływ tej szkoły sięgnął 
głęboko w sposób jego myślenia i po 
dziś dzień odzywa się w nim jeszcze 
niekiedy, lecz nie zdołał przeszkodzić 
unowocześnieniu się jego sztuki, które 
nastąpiło zresztą w postaci bardzo u* 
miarkowanej.

Dadlez żywi wyraźną skłonność do 
form uogólnionych i ściśle przy tym 
określonych, roztapia je jednak często 
w miękkim i nierealnym świetle. Kolor 
kładzie zawsze z punktu widzenia za* 
łożeń malarskich a nie wierności w sto* 
sunku do natury. Najbardziej charak* 
terystyczne dla jego twórczości są 
wielkie kompozycje figuralne, takie jak 
„Owocobranie" „Kompozycja" i „Wa* 
kacje".

Reszta obrazów w Salonie z kilkoma 
tylko wyjątkami nie ma w sobie nicze* 
go, coby mogło poważniej zaintereso* 
wać. Są to prace przeważnie znane, al* 
bo też nowe, ale tych artystów, któ* 
rych manierę znamy aż do przesytu z 
dziesiątek wystaw. W ystawa lwów* 
skich artystów grafików złączona z Sa* 
łonem jest zawsze mało zajmująca i to 
z tych samych powodów. J. G*

UDZIAŁ BUŁGARII W TARGACH  
W SCHODNICH.

W  ostatnich dniach nadeszło do Zarządu 
Targów Wschodnich zgłoszenie oficjalnego 
udziału Bułgarii ze strony Instytutu Eks* 
portowego przy bułgarskim Ministerstwie 
dla Handlu, Przemysłu i P racv w Sofii. 
Stoisko Bułgarii będzie miało charakter 
stoiska informacyjnego, na którym zostaną 
zademonstrowane kolekcje wzorów na)* 
ważniejszych bułgarskich produktów eks* 
portowych.

Giełda z  dnia 6 sierpnia.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENTE2NA.

Dewizy: Belgia 89.25, Berlin 212.97, Am. 
sterdam 292.00, Kopenhaga 118.04, Londyn 
26.38, N. Jork czek 5.29, kabel 5.29 i 1/4, 
Oslo 132.83, Paryż 19.87. Praga 18.44. Zu
rych 21.65, Mediolan 28.03. Akcje: Bank
Polski 105.50, Lilpop 50.50, Ostrowiec 26.50. 
Papiery: 4 i pól prc. wewnętrzna 57.00, 3 
prc. inwestycyjna 1 em. 69.00, 1 em. 68.25. 
4 prc. premj. dolarowa nie notow., 4 prc. 
konsolidacyjna 58.00. Tend. nieco aaocn.
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P rze d  ogłoszeniem  now ej listy 
odznaczonych.

W YW IAD Z GEN. GÓRECKIM.
Warszawa. 6. 8. (PAT.) W  sobotę, 

dnia 7 bm. o godz 19.40 Polskie Ra* 
dio nada wywiad z prezesem Banku 
Gospodarstwa Krajowego gen. Roma
nem Góreckim na interesujący temat 
aktualnej sytuacji i horoskopów' ru
chu budów lanego. W ywiad ten oświe 
tli m in. sprawę kredytów i. ulg po* 
datkowyeh dla budownictwa mieszka 
r.iowego za najbliższe lata.

W RO CZN IC Ę ZAJĘCIA PA ŁA CU  
NAM IESTNIKOW SKIEGO

Warszawa. 6. 8. (PAT.) Dziś w 22 
rocznicę zajęcia pałacu namiestnikow
skiego (obecnie gmach prezydium ra* 
dy ministrów) odbył się staraniem 
Związku Peowiaków okręgu stołecz
nego uroczysty obchód w Resursie o- 
bywatelskiej.

O godz. 18*ej została zaciągnięta 
warta honorowa przed tablicą pamią
tkową wmurowaną w pałacu namie* 
>stnikowskiin (prezydium rady mini
strów).

POSŁOW IE I SENATOROW IE 
ROLNICY W  PO W IA TA CH  POD* 

GÓRSKICH.
Zakopane, 6. 8. (PAT) Celem za* 

znajomien a się z postulatami gospo
darczymi i turystycznymi woj. krakow* 
skiego, ze szczególnym uwzględnieniem 
powiatów podgórskich, kolo rolników 
Sejmu i Senatu R. P. odbyło wycieczkę, 
którą prowadzili posłowie Hyla i Gór
z y c a .

HARCERZE ODNALEŹLI SZK1E* 
LETY ŻOŁNIERZY ROSYJSKICH.

Stanisławów, 6. 8. (PAT) Druży* 
■na harcerska biwakująca na Zawojeli 
w rejonie Worochty, w czasie kopania 
dołu natrafiła w ziemi na głębokości 75 
•ctm. na trzy szkielety ludzkie. Obok 
szkieletów znaleziono szczątki mundu
ru rosyjskiego i metalowy krzyżyk 
z rosyjskim napisem. Szkielety niewąt. 
pliwie należą do żomierzy rosyjskich, 
poległych w czasie słynnych walk kar* 
packich. Kości pogrzebano na cmenta* 
m i -.\'onxhciańskim.

ARESZTOW ANIE B. M INISTRA.
Białogród, 6. 8. (PAT) Jak donoszą 

z Sofii, przewódca stronnictwa agrar* 
nego b. minister Giczew, który powra* 
cal z podróży do Paryża, został areszto 
wany na dworcu w Sofii do wyjściu 
z pociągu. Powody aresztowania nie zo 
stały ujawnione przez władze.

Warszawa. 6. 8. (PAT.) Wychodząc 
z założenia, że odznaczenia państwo* 
we winny docierać przy wyborze Kan 
dydatóyy do wszystkich warstw spo
łecznych i wszystkich nawet najbar
dziej odległych zakątków państwa — 
pan prezes Rady ministrów wydał 
przed kilkoma miesiącami zarządzenie 
przeprowadzenia we wszystkich grcui* 
nach ankiety, mającej na celu ustale
nie ilości osób już odznaczonych oraz 
przedstawienia nowych wniosków o

Kraków. 6. 8. (PAT.) W sobotę 7 
bm. odbędzie się w  ratuszu krakow* 
skim piękna uroczystość odsłonięcia 
tablicy, artystycznie wykonanej, zawie 
rającej pamiętne słowa Marszałka Jó
zefa Piłsudskiego, wypowiedziane w 
dniu 19 października 19l9 r. z okazji 
święta Zjednoczenia Armii Polskiej.

W wyrytych w kamieniu słowach 
czytano/:

„Wiekuistej pamięci potomnych 
przekazuje się następujące słowa Mar 
szalka Józefa Piłsudskiego wypowie
dziane w Krakowie w dn. 10. 10. 1919.

„Jestem między wami w Krakowie, 
a Kraków, pamiętajmy, nie jest tylko 
olbrzymią czarowną usidlającą serce 
mogiłą wielkiego narodu.

Kraków jest współczesnym wielkim 
miastem i jedną ze stolic Polski.

Vogelzang, 6. 8. (PA). W e wto* 
rek o godz. 16.30 i*a stadionie odbył 
się wielki pokaz polski. Na trybunach 
zajęli miejsca poseł R.P. Babiński z ro* 
dziną i członkami poselstwa polskiego 
w Hadze. Trybuny wielkiej areny wy* 
pełnione były do ostatniego miejsca. 
Treścią pokazu była historia poprzed
nich iamboree‘s w obrazach. Każdy 
obraz podawał optycznie najbardziej 
charakterystyczną cechę właściwego 
jamboree.

Tak np. Jamboree z roku 1920 zobra* 
zowane zostało w sposób na^t.: Je* 
dyny reprezentant Polski malutki har*

odznaczenie tych osób, które szczegół 
nie się zasłużyły na polu pracy społe* 
cznej i zawodowej, zwłaszcza w gmi
nach dotąd pominiętych przy odzna
czeniach. Obecnie prace w  tym kie* 
runku dobiegają końca i odznaczenia 
te będą ogłoszone w M onitorze Pol
skim w ciągu bm.

Najbliższy M onitor obejmie już od 
znaczonych z terenu województwa 
warszawskiego.

| Właśnie Kraków wyróżnia się mię* 
dzy innymi miastami naszymi tym, że 
najłatwiej w nim było zawsze prze
prowadzić współpracę ludzi i stron* 
nictw, najmniej tutaj było wyklinań i 
stawiania poza nawias narodu, przy
pisywania sobie tylko przywileju mi
łości dla ojczyzny i wyłączności w 
wytyczonych przez siebie drogach ku 
zbawieniu..."

Tablicę tę położył prezydent stół. 
królewskiego miasta Krakowa w dniu 
6 sierpnia 1937 r.

Celem utrwalenia tych historycz* 
nych i ważkich dla znaczenia Krako
wa w dziejach Odrodzonej Polski — 
Zarząd miejski postanowił je umieścić 
w* płycie ratusza.

cerzyk podaje Baden Powellowi róg, 
na którym ten ostami daje sygnał roz* 
poczęcia jamboree (Baden Powella 
grał oczywiście jeden z harcerzy). Har* 
cerze rozkładają obóz- w jednej chwili 
cała arena pukrywa się namiotami, 
które harcerze niezwykle sprawnie w 
ciągu niecałej minuty postawili. N a 
główny maszt wciągnięty zostaje szt?n 
dar Rzeczypospolitej, orkiestra gra 
hymn narodowy, wszyscy powstają 
z miejsc, harcerze wzniesionymi ręka* 
mi salutują sztandar.

Pokaz polski wzbudził niekłamany 
entuzjazm całej publiczności i wszyst*

kich harcerzy. Na trybunach wznoszo* 
no okrzyki na cześć Polski i wyrzuca* 
no do góry kapelusze. Takich obja* 
wów entuzjazmu podobno od dawna 
nie widziała Holandia. Pokaz polski 
jest powszechnie oceniany jako bez* 
względnie najlepszy z dotychczas wy* 
konanych na jamboree. Poseł R. P., ko* 
mendant wyprawy i wszyscy harcerze 
zbierali ze wszystkich stron serdeczne 
powinszowania i wyrazy podziwu. W  
obozie polskim panuje ogólna radość 
z powodu tak nadzwyczajnego udania 
się pokazu.

PARTIE PO L IIY C Z N n APROBUJĄ 
POLITYKĘ RZĄDU .

Tokio, 6. 8. (PAT) W  czasie konfe* 
rencji przedstawicieli wszystkich partii 
politycznych postanowiono złożyć w 
parlamencie wspólną rezolucję, w kió* 
rej udzielona będzie aprobata dla dzia* 
łań rządów w polityce w stosunku do 
północnych Chin.

W  obecnej chwili rząd japoński za* 
stanawa się nad sposobem zasadnicze* 
go rozstrzygnięcia sprawy chińskiej.

„MEIN KAMPF“ UZYSKAŁO 
DEBIT W  AUSTRII.

W iedeń, 6. 8. (Pa T) Zniesienie za* 
kazu rozpowszechniania książki kan* 
clerza Hitlera „Mein Kampf , postano* 
wionę zasadniczo przy zawarciu ukła* 
du prasowego austriacko*niemieckiego, 
weszło w życie z dniem dzisiejszym.

SPRAW A PAM IĘTNIKÓW  
I I a ILE SELASSIE.

Londyn, 6. 8. (PAT). Pewną sensację 
wzbudziła w Londynie wiadomość, że 
pamiętniki b. cesarza Abisynii Haile 
Selassie, które miały niebawem ukazać 
się w tłómaczeniu angielskim, zostały 
nagk wycofane z druku. Adwokat Hei* 
le Selassie powiadomił wydawców ang., 
iż cesarz, — stosując się do rady 
swych politycznych doradców, posta* 
nowił nie ogłaszać swych pamiętni* 
ków. Względy, jakimi Haile Selassie 
kierował się, powziąwszy tę decyzję, 
były natury politycznej i nie zostały 
ujawnione. W ydawcy angielscy odmó* 
wili rzekomo wydania rękopisów i po* 
stanowili zbadać całą sprawę.

PO ŻAR W  TEŁ AVIV.
Teł Aviv, 6. 8. (PAT) Ubiegłej 

cy wybuchł pożai. którego pastwą pa
dło kilka magazynów z żywnością, 
Straty wynoszą przeszło półtora milio 
na franków.

Odsłonięcie pam iątkowej tablicy 
w  ratuszu Krakow skim .

Piękny pokaz harcerzy polskich 
na Jamboree.

Film y bardzo ciekawe.
Trudno zrozumieć często, czym wła* 

ściwie kieruje się reklamą kinoteatrów, 
że nie można polegać na jej zapewnie* 
niach. Właściciele kinoteatrów ulegają 
pod tym względem biurom wynajmu, 
które mają swój handlowy punkt wi* 
dzerna na wartość filmu. Im słabszy 
film, rym silniej trzeba go polecić kon* 
■sumentowi, tym wspanialsza reklama 
— taki tok rozumowania mógłby tłu* 
mac;vć tajemnicę krzyczących afiszów. 
Idzie tu ponadto o coś jeszcze innego. 
O to mianowicie, że mimowoli traci 
się z bezpośredniej ewidencji pamięcio* 
wej filmy mereklamowane. A  właśnie 
wśród niereklamowanych filmów spo* 
tyka się wiele utworów dużej wartości. 
Jakiś uważny czytelnik prasy filmowej 
da sobie od biedy sam radę w labiryn* 
cie nazwisk i tytułów, pozostali jednak 
widzowie kinowi — a takich jest więk* 
szość — idą bez zastrzeżeń niemal za 
sugestią reklamy.

Pytałem kilku znajomych, czy wi* 
dzieli „Damę z portretu". Okazało się, 
że wielu nie wiedziało nawet o tym, że 
film taki wyświetlany był We Lwowie. 
A  przecież obraz ten może z powodze* 
niem pretendować o miano najlepsze* 
go w sezonie. Z jeszcze mniejszym roz* 
głosem przemknął niespostrzeżenie 
przez ekran kinoteatru, gdzieś w środ* 
ku  kanikuły, film „Kobiety zwycięży* 
ły“. Gdzież więc jest logika reklamy 
Ttinowej, która przemilczała i odsunęła 
poza t zw. pełny sezon dwa filmy o 
tak dużej wartości?

Podczas wakacyjnych wędrówek z 
letniska do Lwowa udało mi się „wy* 
^apać" kilka takich ciekawych i pięk* 
*ivch filmów. Oto one-,

„DAM A Z  PORTRETU**
film angielski realizacji Aleksandra 
Kordly (w kinie Europa). Ciekawe jest 
w tym filmie rozłożenie treści. Film 
posiada charakter biograficzny, przed* 
stawia fragment życia Rembrandta. O* 
tóz właśnie fabuła rozłożona zojtała 
jakby fragmentowe: bez wsiępu i bez 
widocznego finału. Wcale nie od uro* 
dzin do śmierci, jakby się tego oczeki* 
wało. A utor wziął sobie za zadanie u* 
kazać jedną stronę osobowości Rem* 
brandta. Przyprowadził to bez schema* 
tycznych dygresyj. Zyskała na tym 
kompozycja filmu, stała sę prostsza i 
bardziej przez to zwarta.

Poza tym w „Damie z portretu" stro* 
na formalna walczy o lepsze z treścio* 
wą, co w sumie - -  jeśli dodamy po* 
nadto urok kreacji T anghtona w roli 
Rembrandta — daje film o rzadko spo* 
tykanej l  lasie,

„KOBIETY ZWYCIĘŻYŁY**.
W  tym zaś filmie francuskim autor* 

stwa Jaąuesa Feysdlera (również kino 
Europa) na plan pierwszy wysuwa się 
strona obrazowa Pod względem epoki 
przypomina film ten „Damę z portre* 
tu", wyprzedza go trochę czasowo, ma* 
luje bowiem flamandzki renesans. Ty* 
tul jego właściwy brzmi: „Kiermasz
heroiczny". Treścią jego jest anegdota 
opowiadająca, jak to kobiety miasta 
Boon przyjęły hiszpańskiego księcia i 
uzyskały dla grodu swego znaczne 
przywileje. U twór ten wvglada jakby 
komponowany był przez malarza, tyle 
w nim celowej organizacji przestrzeń* 
nej i grupowej, znakomicie zresztą 
sprzężowej z dźwiękiem i rytmizowa*

nej w czasie. Sama treść utworu poda* 
na jest z silnym podkreśleniem tla o* 
byczajowego. Gatunkowa daje znako* 
mitą komedię historyczną. A  poza tym 
jest to film bardzo piękny i bardzo cie* 
kawy

„W YSPA W  PŁOMIENIACH**
(film angielski autorstwa Kordly i 
Pommera, w kinie Casino). Znowu e* 
poka wspomnianego poprzednio filmu. 
Idzie o rywalizację morską Hiszpanii i 
elzbietańskiej Anglii. Zrobiony pod 
każdym względem starannie, film ten 
posiada swą aktualną, dzisiejszą wy* 
mowę polityczną. Przypuszczać można, 
ae z myślą tą nawet był robiony. To 
przeciwstawienie AngLi jako kraju 
wolności i odwagi obywatelskiej kra* 
jów niewoli, tyranii i terroru mkwizy* 
cji jako propaganda państwowa jest 
naprawdę wyborowym pomysłem. I 
p^d tym względem „W yspa w plamie* 
niach" przewyższa klasą i... metodą sa* 
mochwalcze pociągnięcia filmowej o* 
fenzywy państw totalnych.

„SKAMIENIAŁY LAS"
(film amerykański Archie Mayo, kino 
Marysieńka). Tematy gangsterskie mai 
ją też swoją mistykę. Taka właśnie 
mgiełką mistykionizmu jest przygoda 
rabunkowa gdzieś w głębi Stanów 
Zjednoczonych, w karczmie na skraju 
pustynnego „skamieniałego lasu". Mi* 
styka jest okrutna i zwrócona :awszV 
przeciw życiu i jego logice. Dlatego 
młody poeta odnalazłszy w miłości 
niespodzianej sens życia, pozwoli się 
zastrzelić w oczach ukochanej dziew* 
czyny, dlatego gangster kładący swe 
życie dla kaprysu dziewczyny zastrzeli 
bez odrobiny litości poetę dla misty*

cznego widzimisię. Byłoby to wszyst* 
ko romantyczne, gdyby nie ten ciężki 
opar okrucieństwa. Mistyka i roman
tyzm — to wcale nie jest jtdno  i to 
samo. . j  |  f

„RÓŻA**
(przeróbka filmowa z dramatu Żerom* 
skiego, scenariusz Sterna, realizacja 
Lejtesa, kino Kopernik). Cóż z tego, 
że film „zrobiony" jest pięknie, cóż 
z tego, że elementy formalne opanowa* 
ne zostały w zupełności i wygrane w 
zupełności w stosunku do treści, którą 
prezentują? Cóż z tego, że Lejles ar* 
tvsta zdał egzamin, skoro scenarzysta 
dopuścił się niedopuszczalnego wy* 
kroczenia przeciw Żeromskiemu. Fil* 
mowa „Róża" jest wznowieniem; z o* 
kazji premiery, pólrora roku temu pi* 
sałem o tej sprawie obszernie. 1 u po* 
wiem coś jeszcze innego! oto scenarzy* 
sta nie $ał sobie rady z przeniesieniem 
na film utworu literackiego. Stracił je* 
go trzon, zdekomponował go i rozsy* 
pał. Jakże więc miała się udać prze
róbka — choćby ze względów komoo* 
zycyjnych. Ale są przykłady wiernego 
i dobrego przeniesienia literatury na 
ekran. Oto tołstojowska

„SONATA KREUTZEROWSKA** 
(film niemiecki w kinie Apollo). Dla 
badacza lub miłośnika dzieł Tołstoja 
film ten będzie może zbyt ubogi. Ale 
dla każdego przeciętnego czytelnika u* 
twór literacki został tu  przeniesiony na 
film dokładnie i bez skrótów zasadni* 
czych. Tego typu dobre przekłady fil* 
mowe nie są zbyt rzadkie i właśnie fil* 
mowa „Sonata Kreutzerowska** świad* 
czy o tym, że możliwa jest ścisła odpo* 
vuedniość literatury i kina.

B. IW, LewickL ,
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 2159/35. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Kamionce Strum. Juliusz W aygart na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 26 sierpnia 
1937 r. godz. 8—.15 w sali N r. 31 Sądu 
grodzkiego w Kamionce Strum. odbędzie 
się w drodze publicznego przetargu sprze* 
daż następujących nieruchomości ks. gr. 
gm. kat. Kamionka Strum. 1) całej realno* 
ś d  obj. whl. 2954 składającej się z pbud. 
lkat. 503 i 502/1 i pgr. lkat. 884 o ogólnym 
obszarze 16 a. 62 m kw. oraz domu miesz* 
kalnego o pow. zabudowanej 429 m k w ., 
kuźni murowanej, następnie pod jednym 
dachem stajni, szopy, drewutni, stodoły,
2 klozetów z dylów sosnowych, sztachet 
120 m., studni betonowej i 30 drzew, osza
cowanych jako przynależności dłużnika 
Jana Janusza własnej. 2) a) 1/5 części real* 
ności obj. whl. 970 składającej się z pgr. 
lkat. 524/1 i 525/1 obszaru 22 a. 12 m kw. 
b) 1/10 części realności obj. whl. 1673, 
składającej się z pgr. lkat. 524/2 i 525/2 
obszaru 21 a. 83 m kw. dłużnika Jana Li* 
twina własnych. Nieruchomość oszacowani 
na sumę: ad 1) 10.302 zł., ad 2) 369 zł.
18 gr. Cena wywołania wynosi: ad 1)
7727 zŁ, ad 2) 277 zł. Przystępujący do 
przetargu winien złożyć rękojm ę w wyso* 
kości: ad 1) 1031 złotych, ad 2) 37 złotych. 
Rękojmię należy złożyć w gotowifaie, albo | 
w takich papierach wartościowych, bądi 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze Jla ma 
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę» 
Ją w wartoścLtrzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do dat* 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podaae do wiadomości warunki od
mienne. Prawa asób trzecich nie będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nic 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wla. 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze
kucji- W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho
mość w dni powszednie od godziny 8<mej 
do 18*tej, akta zaś postępowania egzekucyj* 
nego można przeglądać w sądzie grodzkim 
w Kamionce Strum., ul. Legionów Nr. 48, 
sala Nr. 31.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kamionka Strum., 12 czerwca 1937. 2756K

I. Km. 231/37 ind. Obwieszczenie o Iicy* 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego w Stanisławowie rewiru I. Lucjan 
Fortuna, mający kancelarię w Stanisławo*
wie, ul. Belwederska Nr. 5 na podstawie

art. 602 kpc. podaje do publicznej windo* 
mości, że dnia 23 sierpnm 1937 o godz. 
lOstej w Stanisławowie, ul. Sedclmajcrow* 
ska Nr. 39 odbędzie się 2.-ga licytacja ru 
chomości, należących do Firmy „Błyska* 
wica" chemiczna pralnia, składających się 
z 1 bryczki na resorach, 1 krowy, 1 wagi 
decymalnej, 1 maszyny do czyszczenia fu* 
ter, 2 maszyny do prasowania bielizny, 1 
maszyny do strzyżenia futer i 1 kasy ognio 
trwałej, oszacowanych na łączną sumę zł. 
1009. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo. 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego. Rew. I.
Stanisławów, 4 sierpnia 1937. 2759K

I. Km. 1776/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
rewiru I. Kazimierz Swarowski, mający 
kancelarię w Drohobyczu, Rynek, Ratusz 
2 p. drzwi Nr. 44, na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 16 sierpnia 1937 o godz. 11 w Droho* 
byczu, ul. Bartłomieja odbędzie się l*sza 
licytacja ruchomości, należących do Ozja* 
sza i Feigi Halpem ów, składających się z 
urządzenia domowego, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 3812. Ruchomości można 
oglądać w dmu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Drohobycz, 2 sierpnia 1936. 5754

Km. 553/36 i Km. 171/37. Obwieszczenie 
o licytacji nieruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w  Uhnowie Mikołaj Dmytruk, 
mający kancelarię w Uhnowie na podsta* 
wie art. 676 i 679 kpc. podaje do p-ublicz* 
nej wiadomości, ze dnia 17 września 1937 
o godz. 11.30 w Sądzie grodzkim w Uhno* 
wie odbędzie się sprzedaż w drodze pu* 
blicznego przetargu należącej do dłużni* 
ków Jana W rażenia i tow. nieruchomości 
obj. whl. 200 ks. gr. gm. kat. W oronów, 
składającej się z ,pgr. 2/6, 79/43, 121/52- 
124/3, 126/2, 287/1 i 502/10. Nieruchomość 
powyższa ma urządzoną księgę hipoteczną 
w Sądzie grodzkim w Uhnowie. Niciucho* 
mość oszacowana została na sumę zł. 6.13u, 
cena zaś wywołania wynosi zł. 4.086 gr 66, 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 613. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnje 
albo w takich papierach wartościowych bądź 
książ. wkładkowych instytucyj, w któryrfi 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
— Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do
datkowego puiblłcznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
śd  na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie

złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej częśd od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właś* 
ciwego sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho
mość w dni powszednie od godziny 8*mej 
do 18*tej, akta zaś postępowania egzekucyj* 
nego można przeglądać w Sądkie grodzkim 
w Uhnowie sala Nr. 3.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Uhnów, 3 sierpnia 1937. 2760K

Km. 298/36. Strona zobowiązana: Stani* 
sław Koturski w Łańcucie*Przedmieścit. 
Ldykt licytacyjny. Na wniosek strony egze 
kwującej Stefana Skoczylasa sekretarza 
Sądu grodzkiego w Łańcucie odbędzie się 
w dniu 10 września 1937 o godz. 10 rano 
iv Sądzie grodziom w Łańcucie biuro Nr. 
29 na zasadzie już poprzednio zatwierdzo* 
nych warunków licytacyjnych licytacja na* 
stępujących realności; I.j połowy realności 
obj. whl. 787 ks. gr. gm. kat. Przedmieście. 
Nieruchomość ta jest posiadłością podmiej* 
ską i składa się z parc. gr. 53/4, 53/5, 53/6, 
55/2, 55/3 i 728/2 o łącznym obszarze 1 ha. 
03 ar. 93 m. kwadratowe. Na parc. gr. 55/4, 
53/5 i 53/6 rośnie 50 drzewek owocowych 
mających po kilkanaście lat i 11 drzew 
orzechowych mających po kilka lat. Na 
parc. gr. 55/2 i 55/3 jest dom drewniany w 
dobrym stanie, kryty dachówką na podmu* 
rówce, a pod domem znajduje się p:wmca 
murowana. Obok domu znajduje się budy* 
nck gospodarczy na podmurówce, kryty 
dachówką, a mieszczący w sobie stajnię na 
krowy, stajnie, na konie, chlewy i ustępy. 
O bok tego budynku znajduje się stodoła 
drewniana kryta dachówką. Parcele te są 
ogrodzone płotem drucianym o stupach 
żelaznych. Wartość szacunkowa połowy 
tej realności z ąjrzynależnościami wynosi 
kwotę 16.056 zł., a najniższa oferta wynosi
kwotę 10.704 zł. II.) połowy realności obj.
Iwh. 825 ks. gr. gm. kat. Przedmieście. Re*
alność ta śklada się z parc. gr. 53/7 o obą
siarze 628 m. kwadratowych. Realność ta 
jest gruntem ornym  Realność ta przytyka 
do realności obj. whil. 787 ks. gr. gm. kat. 
Przedmieście tak, że obie ie realności two* 
rzą jedną  całość gospodarczą. W artość po* 
łowy tej realności wynosi kwotę 628 zł., 
a najniższa oferta wynosi kwotę 418 zł. 66 
gr. III.) połowy realności obj. Iwh. 27S ks. 
gr. gm. kat. Przedmieście. Realność ta 
składa się z parc. gr. 55. Realność ta skla* 
da się z parc. gr. 55/1, 728/5 i 732/1. Real* 
ność ta jest gruntem ornym. Obszar ta,c] 
tej realności wynosi 26 ar. i 93 m kwadra* 
towych. Realność ta również graniczy z 
realnością Iwh. 7S7 gir,, kat. Przedmieście 
tak, że wszystkie te trzy realności tj. wy* 
szczególmione pod 1), II) i III) stanowią je* 
daą całość gospodarczą. W artość szacun* 
kowa połowy realności obj. Iwh. 273 gm. 
kat. Przedmieście wynosi kwotę 2695 z!., a

najniższa oferta wynosi kwotę 1795 zł. 
66 gr. IV.) połowy realności obj. Iwh. 1370 
ks. gr. gm. kat. Krzemienica. Realność ta 
składa się z parc. gr. 108/2 ,i 110/2. Kcal* 
ność ta jest gruntem ornym. Realność ta 
ma obszaru 3 morgi 289 sążni kwad-ato* 
wych. W artość szacunkowa połowy taj -e> 
alnośoi wynosi kwotę 2385 zł. 46 gr.. a na]* 
niższa oferta wynosi kwotę 1590 zl. 50 gr. 
Do realności obj. Iwh. 787 ks. gr. gra. kat. 
Przedmieście należą przynależności poa 1.) 
opisane a oszacowane na kw-otę M.326 zl., 
z czego połowa dłużnika własna, a będą* 
ca przedmiotem egzekucji wy no- kwotę 
5663 zł. Poniżej najniższej oferty sprzi.laż 
n:e nastąpi. Sąd tut. jako hipoteczny upra* 
sza.m o zanotowanie w stanie bicrnvm poi 
wyższych realności adnotacji wyznaczenia 
terminu licytacyjnego

Komornik Sądu Grodzkiego
Łańcut, 22 lipca 1937. 2- 52K

II. Km. 1208/37. Obwieszczenie o licyta* 
c.ji ruchomości. Na wniosek Powszechnego 
Banku Związkowego loco Komornik Sądu 
grodzkiego w Przemyślu II. rewiru Feliks 
Ocetkiew.icz, mający kancelafię w Przemy* 
ślu, ul. Grodzka Nr. 6 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomością 
że dnia 12 sierpnia 1937 o godz. 10 w Stu* 
bienku odbędzie się Lsza Licytacja rucho* 
mości, należących do p. Teodora Ćwieka, 
Grzegorza Ćwieka i Hrycia Babiaka, sk!a* 
dających się z 50 g siana, roweru czer*- 
wonego marki Zawadzlki, krowy czarno* 
białej, 1 byczka małego czarnego, 10 g 
siana, 1 krowy ^czarnobiałej, oszacowa* 
nych na łączną sumę zł. 1000. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Przemyśl, 2 sierpnia 1937. 2757K

I. Km. 739/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Sanoku rewiru I. Józef Hulewicz, mający 
kancelarię w Sanoku przy ul. Kazimierza 
W. rO na zasadzie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości., ze dnia 2*go wrze*- 
śnia 1937 o godzinie lJatej w Jurowcach 
we dworze dłużnika Stanisława Słonedcie* 
go właśc. dóbr odbędzie się pierwsza Ii* 
cytacja ruchomości, należących do dłużni* 
ka, na zaspokojenie należności wierzyciela 
Abrahama Bertrana, a składających się z:
1) jednego auta osobowego marki ..Lancia” 
(numer podwozia 22379, numer silnika 
12447, ilość cylindrów 4, nadwozie Itjnu* 
zyna granatowa, Nr. rejestr. Lw. 90123), 
oszacowanego na kwotę 12.000 zl. Po wyż*, 
sze ruchomości można oglądać w dniu li* 
cytacji w miejscu ii czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rew I.
Sanok, 31 lipca 1937. 5755KT

K u ra to r  m a s y m a ją tk o w e j o só b u b e zp ie c zo n yc h  w  T o w a r z y s tw ie  U b e zp ie c ze ń  na ży c ie  
„ P H 0 N i X “  z a  po śre d n ictw e m  g łó w n e g o  p rze d s ta w ic ie ls tw a  na P o ls k ę .

m iana na dzień  31 g ru d n ia  1936S T A N  C Z Y N N Y
Poz.

I. K a s a .........................................................................
li. instytucje kredytowe : krajowe :

a) państwowe i Bank P o l s k i ..........................
b) i n n e ...................................................................

III. Papiery wartościowe krajowe z kup. bież.:
a) posiadające bezpieczeństwo prawne
b) i n n e ...................................................................

IV. Pożyczki h ip o t e c z n e .........................................
V. N ier u c h o m o śc i....................................................

VI. Pożyczki pod zastaw własnych polis . . .
VII. Pożyczki udzielone g m in o m ..........................

VIII. Centrala Clównego Przedstawicielstwa . .
IX. Dłużnicy:

a) a g e n c i ..............................................................
b) różni z tytułu zaległej składki . . . .
c) Zakłady U bezpieczeń....................................
d) i n n i .................................... ...............................

X. Inne aktywa . . .

S T A N  B IE R N Y
Zł.

978.936-36
85.000-—

5,448.834-20 
103.180 —

98.87642 
568.079 42 

4.450 76 
86.045-73

Kaucje

Zl.
10.61652

1,063.936 36

5,552.014 20 
1,893.05811 

10,858.575-27 
3,366-170-83 

700.000 — 
9,547.247-35

757.45233
288.652-47

34,037.723-44

79.895-06

Poz.
I. Rezerwa na należności wątpliwe:

a) na lokaty wpisane do rejestru lokat funduszu 
ubezpieczeniow ego.........................................................

b) na inne należności .  ..............................................
II. Fundusz ubezpieczeniowy:

a) rezerwa s k ia d e K ..............................................................
b) przeniesienie s k ł a d e k ...................................................

III Fundusze i rezerwy techniczne:
a) Rezerwa na nieuregulowane sumy płatne
b) 25% składek zainkasowanych od 1/5-31/12 1936

IV. Fundusz na umorzenie wartości nieruchomości . .
V. Długi h i p o t e c z n e ..............................................................
VI. Wierzyciele :

a) ag e n c i .................................... ..............................................
b) in n i .......................................................................................

VII. Nieuiszczone podatki i opłaty:
a) opłaty stemplowe od u b e z p i e c z e ń .....................
b) inne należności stemplowe i p o d a t k i .....................

VIII. Inne p a s y w a ........................................................................
IX. Nadwyżka . ........................................................................

Zł.

1.768.57090
270.795-38

28.870.283 — 
459.265 -

214.33365
261.251-40

9.509-95
427.330-11

33.20947 
41 225-57

Różni za kaucje

Zł.

2,039.366-28

29,329.548 —

475.585 05 
1.233.194-52 

111 610-97

436.840-06-

74.43504
50.87233

286.271-19
34.037.723-44 

79.895 06
UWAGI: 1) Poz. VIII obejmuje wykazany w bilansie na dzień 31/XII. 1935 niedobór w wy

sokości zł. 5,145.739.89,
2) W czasie od dnia l/l. 1936 do dnia 30/lV. 1936 otrzymało Główne Przedsta

wicielstwo z Centrali zł. 14.452"33, oraz przekazeło Centrali z*. 207.757-58.

Oświadczam, że fundusz ubezpieczeniowy wykazany 
w stanie biernym bilansu pod pozycją II, w kwocie zl. 29,329.548-— 
został obliczony zgodnie z planem działalności.

Naczelny Księgowy: 
(JOACHIM ACHT)

ZY SK I
Poz.

I. Nadwyżka w roku sprawozdawczym na rku. ubezpieczeń
II. Zysk na kursie walut o b c y c h ..............................................
III. Inne zyski nieobjęte poszczególnymi rachunkami:

1) różnica kursu na papierach wartościowych . . . .
2) Rezerwa na należności wątpliwe z roku ubiegłego .
3) In n e .............................................................................................

Kurator masy majątkowej o s ó b  ubezpieczonych w To
warzystwie Ubezpieczeń na życie „Phónix“ za pośred 
nictwem głównego przedstawicielstwa na Polskę 

(Dr. KAZIMIERZ PAWŁOWSKI)

Rachunek  zysków  i strat za ro k  1936

Odpowiedzialny M atematyk: 
(LUWIK STERNBACH)

Z ł.
1,735.795-12

55.589-81

142.38953
1,971.324-12

67.803-47

Poz.
I. Niepodzielona część kosztów administracji:

odprawy wypłacone urzędnikom ....................................................
II. Umorzone należności w ą tp liw e ....................................................

III- Przenosi się z rachunku dochodów z majątku Zakładu . . 
IV. Inne odpisy i straty nieobjęte poszczególnymi rachunkami:

0ł|plsano z wartości nieruchomości
odpisano na rezerwę na wątpliwe lokaty i należności

c) różnica kursu na papierach wartościowych . . . .
d) i n n e .............................................................................................

Nadwyżka . . . . .  i .................................... ....

S T R A T Y
Zł.

108.982-50 
103.521 01 
21.173 64

1,000.774-52 
2,039.366-28 

412.137-91 
675 — 

286.271 19

3,972.902 05

Naczelny Księgowy - 
(JOACHIM ACHT) 2740

Kurator masy majątkowej osób ubezpieczonych w To
warzystwie Ubezpieczeń na życie „Phónix“ za pośred
nictwem głównego przedstawicielstwa na Polskę. 

(Dr. KAZIMIERZ PAWŁOWSKI)

letfakfer u c u f a r  I w y d a ra  WatMaU. Redaktor odpowiedzialny A. KracakaaiM. Z druk. JSkxw* Pol"  Lwów. Ztoorowicaa 15.


